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ffiW Ó w  d. 17. września.
W  Niemczech poczyna się coraz więcej 

opinia poruszać przeciw prowadzeniu dalszej 
wojny, przeciw obaleniu rzeczypospolitej fran­
cuskiej, zaborowi .Alzacji i Lotaryngii. Rząd 
pruski ściga propagatorów tej tendencji, więzi, 
do fortec okutych » kajdany wywozi. Gdzie 
tylko w Niemczech usiłowano zwołać zgroma­
dzenie ludowe, aby się zastanowić nad kwestją 
dalszej wojny, tam wojenni naczelnicy pruscy 
powięzili zwołujących, pozakazy wali Zgromadzeń. 
A pomimo tego poczyna owładać Niemców, na­
wet w Berlinie, wielka niechęć do prowadzenia 
dalszej wojny Osoby, które dzisiaj wróciły z 
Berlina, opowiadają, że wrażenie zwycięstwa 
pod Sedan już przeminęło, nadzieje, iż tern 
zwycięstwem wojna już ukończona, rozwiały się 
zupełnie i ustąpiły miejsca niesmakowi, znie­
chęceniu do wojny.

Półurzędowe dzienniki i podkupione s ta ­
ra ją  się jeszcze utrzymywać i rozbudzać d a ­
wniejszy zapał i zaciętcść do dalszej wojny, 
ale już to nie skutkuje. L isty  od zbliżający ch 
się pod Paryż żołnierzy pruskich, cnociaz prze­
chodzą cenzurę wojskową, nie tchną jednak ra ­
dością, a wiele piszą o trudach nadzwyczajnych, 
niedostatku żywności, znużeniu, chorobach. 
Wojsko prusk ie , maszerujące na Paryż tak 
było zmęczone, iż musiano mu dać 6 dui od­
poczynku w Rheims i okolicy, a -tylko na usil­
ne nalegania M oltke’g o , skrócono ten termin 
potem do dnU czterech. “ ' Po prostu wojsko z 
znuzenia i dla odparzonych nóg już nie mogło 
dalej iść. Pędzuuo je  forsownemi marszami pod 
Sedan, pędzono potem tażiem i forsownemi m ar­
szami od Sedan pod Paryż. Ludzkie siły temu 
nie mogły podołać.

Gdyby me wzięcie 10.000 koni francuskich 
pod Sedan, połowa arty lerji pruskiej polowej 
i furgonów, nie miałaby dziś zaprzęgów. I  kon­
nica forsownemi poljazdami poniszczyła swe 
konie i zasiliła się dopiero w Sedan. Dodaj­
my do tego ciągłe od 6. do 14. deszsze u le­
wne, a będziemy mieli obraz nie bardzo świe­
tny armii pruskiej podsuwającej się pod Pa­
ryż, a m ającej perspektyw ę, iż pora jesienna 
coraz się stanie przykrzejszą, noce zimniejsze, 
dowóz żywności coraz więcej utrudniony, skoro 
Prusacy nie m ają ani jednej kolei, którąby ży­
wność, amunicję i posiłki pospiesznie i regu­
larnie przewozić mogli.

Jak  piszą z Nancy do pism pruskich, jene- 
nal Moltke dał najenergiczniejsze rozkazy, aby 
bądź co bądź wziąć Toul, zamykający kolej 
żelazną z Nancy do Paryża. W ysłano tam 
działa ciężkiego kalibru i moździerze, przezna­
czone pierwotnie pod Strassburg, ażeby jak 
najspieszniejszem wzięciem fortecy Toul zdobyć 
kolej, jedyną dotąd operacyjną i odwrotową li­
nię pruskiej armii. Pilniejsze im więc wzięcie 
Toul’u niż Strassburga, pilniejsze zabezpiecze­
nie dowozu żywność i amunicji arm ii pruskiej 
pod Paryżem, niż okupacja Alzacji.

W  chwili-gdy Paryż gotuje się do obrony 
i wszystkie siły gromadzi, ażeby odpór stawić 
pruskiej armii, nie zapomina jednak rząd r e ­
publiki i o Alzacji a mianowicie o Strassburgu. 
Jenerał Uhrich kazał głosować obywatelom 
strassburgskim , czy ma miasto d ę  p .-ddać lub 
nie. Większość oświadczyła się za niepedda

niem. Tak piszą pisma niemieckie, według o- j 
powiadania jakiegoś Niemca, wypuszczonego z 
niewoli francuskiej z StrassDnrga. Wiadomość . 
ta  jednak wydaje się nam fałszywą, a wymy­
śloną jedynie dla usprawiedliwienia barbarzyń­
stwa Prusaków, palących ciągle bez potrzeby 
miasto. Zapewne jenerał Uhrich, a raczej Ya 
lentin. prefekt nowomianowany, który się prze­
darł do Strassburga, kazał głosowć.ć nad uzna­
niem republiki, którą istotnie, jak  telegramy 
donosiły, ogłoszono tam 13. września. W oj­
skowy dowódzca fortecy, nie może w żaden 
sposób kwe-dję dalszej obrony lub kapitulacji 
oddawać pod głosowauie mieszkańców.

Z rozmaitych wiadomości, rozrzucouych po 
dziennikach szwajcarskich o ruchach wojsko­
wych w górnej Alzacji, i z wiadomości z pism 
francuskich widać, iż znaczne dosyć siły fran­
cuskie gromadzą się koło Miilhuzy, w górnej 
Alzacji, i że ztam tąd zamierzają Francuzi ope 
rować ku Strassburgowi. Zdaje się, że i w tym 
celu wysłano 14. września 5.000 regularnego 
wojssa z Paryża koleją do Dijon i okoto 20.000 
gwardji ruchomej, przybywającej z departam en­
tów zachodnich.

T aka operacja większemi siłami dla od 
sieczy S tra s h u rg i  wydaje się nam jednym z 
najtrafniejszych planów, któiy obecnie wykonać 
można Zarazem bowiem zagrażałyDy te siły 
linii operacyjnej i odwrotnej Prusaków idącej 
na Nancy.

O rokowaniach pokerowych najsprzeczniej­
sze krążą wieści w P a ry ż u , w Londynie, w 
Berlinie i w W iedniu. Jedno tylko jest pe- 
wnem, że Prusy pod różnemi pozorami odsu 
wają od si lie  wszelkie pośrednictwo mocaistw 
neutralnych. Teraz wysuwają naprzód, iż tylko 
wprost z F rancją  traktować chcą o pokój, a że 
Francja, jak  piszą pruskie półurzędowe organa, 
ma j Qden rząd de fa c to , drugi de ju re , repu 
blikański i cesarski, więc oświadczają goto­
wość rokowania i zawarcia pokoju z tym rzą 
dem, który iin nastręczy 1 psze korzyści i pe 
wniejszą ręko;mię pokoju Jeżeli i pan Bismark 
dał takie ośw.adczenie z góry, to tern samem 
uuiemożliwił rządowi republikańskiemu wszel­
ką możność zawarcia pokoju z Prusami. C ałi 
Francja powiedziałaby potem, że rząd republi­
kański ofiarował Prusom korzystniejsze warun­
ki od Napoleona, że dla utrzymania się zd ra­
dził kraj.

Ostatnie wiadomości.
W  Paryżu uiuizgają się na wielką skalę 

do Moskali. Do Czasu piszą pod tym wzglę­
dem : Były deputowany p. Jouvencel, członek 
opozycji , formuje oddział konny wolnych uła­
nów. Zgłosił się do niego jeden z oficerów na­
szych i zarekomendował się jako były kapitan je- 
neralnego sztabu w armii rosyjskiej. A hl Vouc 
etes un Russe . zawołał z radością p. Jtuven- 
cel , i z zapałem chwycił go za ręce. Gdy się 
rzecz w yjaśniła, że to P o la k , który porzucił 
armię moskiewską, aby walczyć w powstaniu z r. 
1863, p Jouvenc. 1 tak się zm ienił, jak  gdy­
by go kto nagle zimną wodą oblał.

W iadomości, jakie odbieramy z F ran c ji, 
winne powstrzymać stanowczo osoby, w ybielają­
ce się od nas do francuskich oddziałów ocho­
tniczych.

O przygotow aniach do obrony 
Paryża piszą z zagrożonej stolicy do dzien­
nika Bund, organu szwajcarskiego, wychodzące­
go w B ern ie: „Co dzień ; co godzina nadcho­
dzą tu z departamentów świeże w ojska, aże­
by wziąć udział w obronie Paryża. Wczoraj 
wieczorem między godziną 6 a 7 z samego 
dworca kolei Lugduńskiej przybyło 5 bata lo - 
nów gwardji ruchom ej, dobrze uzbrojonych i 
dzielnej postawy. Dziw na, ze mimo długole­
tniego zakazu śpiewania m arsyliunki, cala 
młodzież umie tak  doskonale tę republikańsko- 
heroiczną pieśń! Jest ona obecnie w ustach 
wszystkich wojsk, przeciągających ulicami 
stolicy.

„P/zybyło tu  wczoraj również k i l k a  ba-  
t e r y j  d z i a ł  p o l o w y c b ,  któro uozly szczę­
śliwie katastrofy w S ed an ; z niemi przybyło 
również wielo żołnierzy z rozmaitych korpu­
sów, rozprószonych w porażce. Możecie mieć 
wyobrażenie, z jakim  ich zapałem przyjęto 
tu ta j.

„Dla dogodności w dowozie prowiantów i 
szyokiego przerzucania kolumn pomocniczych 
na bardziej zagrożone miejsca, budują właśnie 
wzdłuż w ału obronnego Paryża kolej zelazną, 
która w przeciągi’ 14 dni będzie skończoną.

„Powznoszono także na rozmaitych punktach 
nowe fortyfikacje, na wielkie rozmiary po na j­
większej części, gdyż pracowało około nich dzien­
nie 10 do 15.000 robotnifców.

„W czoraj wszyscy mieszkańcy pasmu for­
tyfikacyjnego, otrzymali rozkaz opuszczenia 
swych mieszkań w przeciąga 20 godzin. Co 
z żywności, słomy i siana nie może być upro- 
wadzonem w tym czasie, mają spalić.

Jeszcze w zeszły piątek wydział ooro- 
ny dla uspokojenia ludności stolicy ugiosił o- 
świadczenle, iż nagromadzona w Paryżu żyw­
ność wystarcza dostatecznie dla dwumiesięcz 
nego utrzym ania 2 milionów ludzi, i że nagro­
madzone zapasy żywności w kilku dniach 
zdwojore będą; z dniem tyiu bowiem zniesio­
no tymczasowo podates konsumcyjny, opłacany 
dotąd od dowozów żywności, i z całej okolicy 
Paryża w okręgu 10 milowym włościanie masami 
ściągają się tu z całym swoim dobvtkiem, w 
skutek czego obecnie życie w Paryżu je s t tak 
tanie jak w nąisp hojniejszych czasach i w 
najurodzajniejszych latach. j

„Przepyszny obszerny ogiód Tuileryjski o- 
brócono obecnie na olbrzymi pa^k artylerji 
W spaniałe czynią wrażanie wojenne owe nie­
zmierne masy nagromadzonych koni, długie 
szeregi ustawionych dział polowycb i nam io­
tów obozujących żołnierzy.

„Uzbrojenie fortów i wałów bywa ciągle 
wzmacniane i częściowo uzupełnionem będzie 
działami najcięższego kalibru. Kolosalne działa, 
24 i 100 funtowe, przewożone bvwają z dwor­
ców, dokąd je  spvowadzonc z twierdz nadmor­
skich , na wuzach zaprzężonych dłngim szere­
giem koni , na wały m iasta i do fortów. Sa,me 
forty, których jest 15 oprócz 2 re d u t, otrzy­
m ają takich dział 982 ; na wałach miejskich 
z ś ,  opasujących stolicę w okoleniu 30. kilo­
metrów, stanie 1226 moździerzy ; jednoroż­
ców. Amuuicja dla tych dział znajduje się na- 
grom dzona w dostatecznej ilości.

„Mylnie doniósł nam wczoraj telegram, że 
na wałach paryskich ma pełnić siużbę codzien 
ną 7.000 ludzi —  cyfra ich wynosi 70 000.



Adwokat L au rier, dyrektor W ydziału ma 
reprezentować ministra spraw wewnętrznych 
w Tours.

Z Berlina telegrafują do Czasu. Ze stro­
ny półurzędowej stawiają żądanie, aby Favre 
wyparł się zajścia w Laon, w przeciwnym bo­
wiem razie, niepodobieństwem jest wchodzić w 
układy z rządem tymczasowym.

Turecki dziennik Terak  w Stambule za- 
susjjendował rząd sułtański na cały miesiąc 
za artykuł napisany w duchu nieprzyjaznym 
Francji.

Na wodach Archipelagu krąży francuska 
fregata „A m erique“ , polując na niemieckie 
okręta.

Prywatny telegram Tagblaltu z Bru- 
kselli donosi, że włościanie alzaccy i badeńscy 
u górnęgo Renu zawarli z sobą kompronis, 
mocą którego ustać mają wzajemne napady i 
plądrowania.

Pod datą 13. b. m. z Hamburgu telegra 
fu ją do Independance.s belge o flocie francus­
kiej , co następuje : ,,według nadeszłych nowin 
z Ilelgoland ostatnie okręta francuzkie opuści 
ły tę wyspę d. 11. b. m. Niemiecka flot i sto­
jąca w zatoce Jahde , tegoż samego dnia udała 
się pod Helgoland. Okręt M ikołaj" który F ran­
cuzi byli z a b ra li, osiadł na mieliźnie. Załoga 
niemiecka i marynarze francuzcy znajdujący się 
na. nim , szczęśliwie zostali uratowani".

„S tatek  „Johannes" również zabrany przez 
Francuzów, został umyślnie także osadzony na 
mieliźnie a to dlatego, bo zdobywcy nie mogli 
go z sobą zabrać. Bardzo być może że oba te 
okręta przepadną."

Wiadomość powyższa o opuszczeniu wyspy 
Helgoland przez ostatnie okręta francuskie, uie 
znaczy podobnoś by cała fbita francuska miała od­
płynąć z wód niemieckich. Spóźniona pora 
tylko, a szczególnie brak wojska do wylądo­
wania i koni czność skupienia wszystkich sił 
Francji na głównym teatrze wojny — nakazały 
rządowi francuskiemn zostawić mniejszą część 
floty dla krążenia na wodach niemieckich 
i pilnowania floty północnego Związku, a 
część większą sprowadzić do portów Z okrę­
tów tych sprowadzonych, nie tylko z mórz nie­
mieckich lecz i z innych jak  wszystko każe się 
myślać, rząd ma zamiar zabrać majtków i wcielić 
ich do pułków piechoty m arynarki. M ajtko­
wie ci dadzą najlepszych żołnierzy; wszyscy 
oni doskonale umieją władać bronią a są mę­
żni i zahartowani na wszelkie próby.

W ielu mieszkańców miasta Cieplic w Cze­
chach oświadczyło, iż przez wdzięczność za a- 
lians Saksonii z A ustrją  w r. 1806 skłonni 
są  przyjąć do pielęgnowania pewną liczbę S a­
sów, rannych w teraźniejszej wojnie.

Od 15. b. m. jest komunikacja między 
Rzymem a Florencją przerwana. Nie może 
być mowy o szturm ie na Rzym ze .strony je­
nerała Cadoruy w właściwem tego słowa zna­
czenia, — a to z tej prostej przyczyny, że nie­
ma przeciw komu szturmować. S ą bowiem 
wprawdzie komendanci wojsk papieskich, jak 
v. p. jenerał Kanzler, pułkownik Cbarette i 
t. d. ale niema — żołnierzy. W łosi, służący 
w wojsku Jego Świątobliwości niechcą się bić 
z W łochami z obozu narodowego, a Francuzi 
opuścili sztandary papieskie, spiesząc do obro­
ny własnego kraju w skutek rozporzą­
dzenia francuskiego rządu tymczasowego, wzy­
wającego wszystkich Francuzów bez wyjątku 
służących gdziekolwiek bądź wojskowo za gra- 
ni.ją, aby natychmiast powracali do kraju.

Do Czasu telegrafują z Rzymu, iż Auglja 
Moskwa i A ustrja odmówiły papierzowi dyplo­
matycznego wsparcia. Czyżby stolica św. 
miała była żebrać pomocy u Moskwy? Co się 
zaś tyczy A ustrji to nadmienić w ypad i, że 
gdy gabinet wioski starał się u hr Beusta o

i ^.<4.W ydawca: Teofil Szumski.

pochwalenie okupacyji Rzymu przez Wojska 
włoskie, gabinet wiedeński oduowną dał na to 
odpowiedź, i

Mowę tronową, k tórą cesarz zagaił dziś 
pierwszą sesję bieżącej kadencji rady państw? 
miał zredagować minister oświaty, dr. S tre  
ineyer.

Półurzędowe doniesienia zapew niają, że 
hr. Traufmannsdorff niezwłocznie wróci na 
swoją posadę do Rzymu jako poseł austrjacki 
przy dworze papiezkim.

Telegrafy „Gaz. Narodowej."
W ied eń  d, 17. września. Cesarz 

zagaił Radę państw a następującą mo­
w ą od tronu:

W  chwili poważnej powołałem 
was do spełnienia ważnych zadań. Pod 
czas gdy szerokie obszary tej części 
św iata wojna pustoszy, cieszy się to 
państwo błogosławieństwami pokoju, 
ktyre nam został zachowany,

Pokój zewnętrzny powinien przede- 
w szystkiem posłużyć do zapewnienia 
trw ałych  podstaw konstytucyjnym  pań 
stwa urządzeniom.

Z końcem poprzedniej sesji regu la r­
ny tok  obrad Izby niższej doznał prze­
szkód. Aby tem u zapobiedz i oraz 
wszystkim częściom dać sposobność do 
ponownego wynurzenia swych życzeń, 
uznałem za mój obowiązek monarszy, 
zarządzić nowe wybory

Szczególnem napawa mię zadowole­
niem , widząc was zgromadzonych. Wiem, 
że Izba panów i Izba posłów przeni­
knięte są prawdziwym patrjotyzm em  i 
poczuciem austrjackiem .

Nie brakowi tych uczuć chcę przy­
pisywać że jeszcze niestaje tu  dziś re ­
prezentantów  Czech, ale muszę ubo­
lewać tern mocniej, jeśli wobec brze­
miennych w następstwa wypadków o- 
becnych czasów zważę ciągłe usiłowa­
nia rz ą d u , aby wprowadzić idących 
oporem na wspólne pole konstytucyj­
nej czynności, i jeśli zważę pilną k o ­
nieczność aby wewnętrzne ukonstytuo­
wanie się państw a raz zakończyć.

Zadaniem rządu będzie wszystkie 
artykuły  ustawy zastosow ać, ażeby jak  
najspieszniej zabezpieczyć udział 'k ró ­
lestwa Czech w ważnych pracach tej 
sesji.

Zadaniem Rady państw a będzie, 
w duchu umiarkowania i sprawiedliwo­
ści obradzie środki, mogące konstytucji 
zabezpieczyć podstawę, poezem po­
trzeby pojedyncze każdego kraju i 
narodu, z potęgą państwa pogodzić 
się dające, m ają być zaspokojone.

Mowa tronowa wymienia jako za­
dania rady państw a: W ybór delegaoyj, 
uregulowanie całego szeregu stosunków 
między kościołem katolickim a władzą 
państwową, które stało się potrzebnem 
w skutek rozwiązania konwencji co do 
tego z stolicą papieską. Rząd poczyni 
w tej mierze stosowne przedłożenia.

v
Dalej dokończenie ustawodawstwa 

co do procedury cywilnej, praw odaw ­
stwa i procedury karnej, reform a uni­
wersytetów'. zbadanie prelim inarzy bud­
żetu państwowego, i załatw ienie przed- 
łożeń rządowych, odnoszących się do 
kwestyj ekonomicznym a wreszcie 
rozstrzygnięcie o środkach przedsię­
wziętych z powodu nagłości w drodze 
rozporządzeń.

Cesarz spodziewa się. że słowa re ­
prezentacji państwa będą rozgłośnem 
świadectwem wierności i miłości ojczy­
zny i źe pokojowe czyny jej przyniosą 
dla wewnętrznego dobrobytu i m ocar­
stwowej powagi Austrji bogate rezul- 
ta ta. Oby ta  potęga i s i ła , ja k ą  
nadaje jedność, rozprzestrzenienia się z 
waszego łona , na wszystkie ludy Au­
strji, i oby wprowadziła je na te zba­
wienne tory, na k tórych  zakwitnie p ra ­
wdziwa wolność, dobrobyt i cześć k a ­
żdej jednostki, każdego plem ienia i 
k ra ju  —  każdego kraju, więc i ogółu 
p ań s tw a!

d. 16. września Ko­
m unikacja telegraficzna z Paryżem  
przerw ana. Ciągle jeszcze przechodzą 
rozbitki francuzkie z pod Sedanu, przez 
granicę belgijską, gdzie ich rozbrajają. !

Tylko w O/gści poi annnej Gazety wydruKowane

iP ła e rrssc J tB  16. września. Ci- 
v itta  Yecchia poddała się bez walki. 
Włoskie wojska obsadziły miasto.

Jenerał G adorna'w ysłał parlam en­
ta rza  do jenerała papiezkiego, Kanzle- 
ra, aby otw orzył bram y wojskom wło­
skim, wkraczającym  na żądanie ludności 
rzymskiej. Kanzler odpowiedział od­
mownie

i v & r y ' k  16. września. Z Metz 
osoba, k tó rą  przepuszczono, opowiada, 
że Bazaine ma 75.000 wojska i dosta­
teczne zapasy.

S«K&SOIla> obsaczyła konnica 
nieprzyjacielska.

Podług wiadomości p ry w atn y ch , 
Prusacy zam ierzają uderzyć na fort 
Yinccnnes.

d. 16. września. Cesarz 
w niedzielę przyjm uje deputacię sejmu 
pragskiego. Tutejszy klub posłów nie­
mieckich wzywa Niemców w Radzie 
państw a, aby nic dopuszczali obrad 
Rady państw a, dopokąd nie będzie de­
legacji z Czech. Tym sposobem uwolnić 
można Niemców z pod przew agi Sło­
wian, którzy związali się podług pom y­
słu Fadejewa.

d 16. września. Dziś 
o godzinie 2. popołudniu koło posłów 
polskich obrało G rocholskiego preze­
sem, Zyblikiewirza zastępcą. Do korni 
sji parlam entarnej obrani ci dwaj i 
Czerkawski. Zastępcam i W oazicki, Wei- 
gel. Na wniosek Smolki narady nad 
stanowiskiem  odroczono do niedzieli.
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